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BR.0012.5.4.2022
Protokół nr 39/22
z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, 
odbytego w dniu 9 maja 2022 r. w godz. 1100 – 1155
Obecni na posiedzeniu:
Członkowie Rady:
1. Agnieszka Lewińska 
1. Albin Orlikowski
1. Kornelia Żywicka 
1. Czesław Wodzikowski 
1. Piotr Stanisławski 
1. Jerzy Świerczewski 
Członkowie Rady nieobecni:
1. Jordan Rolbiecki		- usprawiedliwiony 
1. Bogdan Tyloch		- usprawiedliwiony
1. Andrzej Gąsiorowski		- usprawiedliwiony
1. Michał Gruchała		- usprawiedliwiony
spoza Rady:
1) Renata Dąbrowska		- Z-ca Przewodniczącego Rady Miejskiej w Chojnicach
2) Adam Kopczyński		- Z-ca Burmistrza Miasta Chojnice
3) Stanisław Kowalik 		- Radny Rady Miejskiej w Chojnicach
4) Jarosław Rekowski		- Dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej
5) Jacek Marczewski		- Dyrektor Wydziału Gospodarowania 
Nieruchomościami
Posiedzenie otworzyła Pani Renata Dąbrowska – Zastępca Przewodniczącego Rady Miejskiej 
w Chojnicach, stwierdziła quorum, powitała zebranych członków Rady oraz gości. Przedstawiła następujący porządek posiedzenia:
1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 
1. Rozpatrywanie spraw bieżących, 
który Rada Samorządów Osiedlowych przyjęła jednogłośnie. 
Ad.1.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – przechodzimy do punktu pierwszego – analiza i opiniowanie materiału sesyjnego. Myślę, że Państwo zapoznali się z materiałem sesyjnym. Czy mają Państwo jakieś pytania? Nie widzę, więc przyjmujemy materiał sesyjny do wiadomości.
Rada Samorządów Osiedlowych przyjęła do wiadomości:
· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Miejskiej Chojnice na 2022 r.
· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2022 – 2037.
· projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XXXVI/501/22 Rady Miejskiej 
w Chojnicach z dnia 4 kwietnia 2022r. w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2022r.
· projekt uchwały w sprawie ustalenia cen biletów, opłat i uprawnień do bezpłatnych przejazdów w przewozie autobusami w publicznym transporcie zbiorowym organizowanym przez Gminę Miejską Chojnice oraz przepisów porządkowych 
w tym transporcie.
· projekt uchwały w sprawie określenia warunków i trybu finansowania zadania własnego polegającego na tworzeniu warunków sprzyjających rozwojowi sportu na terenie Gminy Miejskiej Chojnice oraz trybu postępowania o udzielenie dotacji na to zadanie.
· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia Aneksu nr 2 z dnia 10.03.2022r. do Porozumienia - umowy partnerskiej nr PRiWZ.032.4.2017 z dnia 31.01.2017r.
· projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy.
· projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy.
· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości.
· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości.
· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości.
· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości.
· projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XXVIII/402/21 Rady Miejskiej 
w Chojnicach z dnia 14 czerwca 2021r. w sprawie zbycia nieruchomości. 
· projekt uchwały w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu uchwały w sprawie uchwalenia Statutu Miasta Chojnice.
· projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XXXVII/510/22 Rady Miejskiej 
w Chojnicach z dnia 14 kwietnia 2022 r. w sprawie udzielenia dotacji na prace konserwatorskie, restauratorskie lub roboty budowlane przy zabytkach wpisanych do rejestru lub znajdujących się w gminnej ewidencji zabytków.
Ad. 2
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – punkt drugi – rozpatrywanie spraw bieżących. Ja na wstępie chciałabym poprosić Państwa o dostarczenie protokołów i całej dokumentacji z zebrań osiedlowych. Jeżeli były wnioski, to też proszę je dostarczyć, abyśmy mogli się do nich odnieść i żebyśmy mogli je też przedstawić na sesji.
Bardzo proszę, Pani Agnieszka Lewińska.
1. Pani Agnieszka Lewińska – aˋ propos tych protokołów, bo różne głosy są, czy protokoły ze spotkań zarządu również muszą być dostarczane, czy nie?
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – z zebrania ogólnego muszą, ale nic nie stoi na przeszkodzie, żeby z zebrań zarządu również były dostarczane. Uważam, że te też powinny być.
Niestety, nie ma w tej chwili Pana Dyrektora Marczewskiego więc nie będzie mógł się odnieść do kwestii pojemników na odzież używaną, o których rozmawialiśmy na poprzednim posiedzeniu. Czy mają Państwo jakieś pytania do Dyrektora Rekowskiego? Bardzo proszę, Pan Jerzy Świerczewski.
1. Pan Jerzy Świerczewski – ja mam pytanie do Pana Dyrektora Rekowskiego, chodzi 
o pismo Spółdzielni do Pana Wydziału i odpowiedzi, w sumie negatywnej. Chodzi 
o zamontowanie luster na ul. Drzymały. Może jeszcze raz Wydział by to przemyślał? Ja to rozumiem, że Kodeks drogowy jest nadrzędny i trzeba się stosować do przepisów, ale mieszkańcy dosyć mocno ubolewają nad tym, że wyjazd jest dość skomplikowany i po prostu lustra by to ułatwiły.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – to znaczy, powiem tak. Dziwnym trafem na Warszawskiej mamy luster chyba z siedem, albo osiem. Na wniosek Spółdzielni… 
1. Pan Jerzy Świerczewski – ja nie wierzę w ogóle w lustra, dla mnie lustra są niepotrzebne.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – to skąd nagle ta argumentacja, że należałoby wprowadzić?
1. Pan Jerzy Świerczewski – to nie jest moja argumentacja, tylko prośba…
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – ul. Drzymały jest ulicą powiatową, dlatego my nie możemy rekomendować ustawiania czegoś w przestrzeni publicznej, co jest niestety znakiem. To jest znak drogowy, który wymaga też organizacji ruchu. W ocenie Wydziału nie ma konieczności ustawiania lustra w takim miejscu, bo lewą stronę mamy widoczną. Natomiast należałoby to uzgodnić – kto miałby poczynić ten wydatek, czy na przykład Spółdzielnia Mieszkaniowa i potem utrzymywać ten stan. Bo te lustra niestety mają tą złą cechę, że bardzo chętnie są wybijane przez użytkowników. Tak że to nie jest tylko ustawienie, to jest organizacja i potem wymiana elementu, jeżeli dochodzi do aktu wandalizmu.
1. Pan Jerzy Świerczewski – czyli rozumiem, że jeżeli Spółdzielnia Mieszkaniowa taki wniosek by jeszcze raz złożyła, a do tego dołączyła chęć zakupu, że tak powiem, to wtedy jest to możliwe?
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – myślę, że tak.
1. Pan Jerzy Świerczewski – dobrze.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – czy są jeszcze jakieś sprawy bieżące? Bardzo proszę Pan Albin Orlikowski.
1. Pan Albin Orlikowski – ja mam dwie sprawy do Pana Rekowskiego. Pierwsza sprawa, to jest ul. Wiśniowa, tutaj chodzi o zmianę organizacji ruchu. Tak jak rozmawialiśmy na naszym zebraniu ogólnym, są mieszkańcy, że tak powiem, którzy chcą wyłączyć Wiśniową ze skrzyżowań równorzędnych. Ale też w ostatnim czasie dostałem kilka telefonów z prośbami o to, aby porozmawiać na temat wprowadzenia większej ilości śpiących policjantów, czyli tych spowalniaczy, ponieważ nawet wyłączenie jej z tych skrzyżowań równorzędnych spowoduje, że i tak będą jeździć szybko. To jest taki dosyć uciążliwy teren. Myślę, że poproszę Pana o spotkanie z mieszkańcami, żebyśmy mogli spokojnie o tym porozmawiać. Jeżeli mogę na takie spotkanie liczyć, to oczywiście jest tu tylko kwestia terminu.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – niech Pan zorganizuje takie spotkanie, w każdym bądź razie zmiana organizacji ruchu na ul. Wiśniowej ostatnio była zrealizowana. Doszedł dodatkowy próg zwalniający, czyli drugi. Już nie wiem, gdzie należałoby je stawiać, bo jak się popatrzy w kodeks, to żadne miejsce już się nie uzasadnia. Każdy mówi – tak, więcej, tylko nie koło mojego domu, bo wtedy hamują. Do tego wprowadziliśmy zakazy parkowania od strony ul. Bytowskiej i od strony ronda, czyli to są dwie nowe rzeczy. Ja nie jestem zwolennikiem zmieniania organizacji ruchu za namową każdej osoby, która jest użytkownikiem, bo charakter musi być stały, żeby coś wypracować. My cały czas będziemy regulować. To są naprawdę dosyć poważne nakłady, tą organizację trzeba przygotować zgodnie z literą prawa, trzeba zapłacić za nią… chyba że samorząd ma osobne środki na zmianę organizacji, wtedy będziemy te znaki stawiać, demontować, montować, jak sobie kto życzy.
1. Pan Albin Orlikowski – ja rozumiem. Mnie chodzi o to, żeby się spotkać 
z mieszkańcami, żeby można było z nimi to przedyskutować, z tymi najbardziej zainteresowanymi. Bo ich obawy o zdrowie i bezpieczeństwo dzieci, które no niestety na tej Wiśniowej wychodzą, a… Tam jeżdżą bardzo szybko, jest niebezpiecznie.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – tak, jak mówię, celowo została opracowana cała organizacja ruchu dla całej strefy osiedla, poczynając od Strzeleckiej, Bytowskiej, zamykając na Czereśniowej, Winogronowej i Leśnej. Specjalnie zostało dla tej całej enklawy właśnie ograniczenie tej prędkości do trzydziestu. Ja bym proponował, żeby więcej policjantów się pojawiło z miernikiem prędkości i tyle.
1. Pan Albin Orlikowski – na każdej ulicy wewnętrznej nie będą policjantów stawiać, bo to jest niemożliwe, bo też mieszkańcy dzwonią.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – ja myślę, że wy jako Samorząd Mieszkańców Osiedla moglibyście się zwrócić do policji i poprosić chociażby o parę takich wzmożonych patroli. Policjanci przyjechaliby, pokazali się, nawet gdyby stanęli tylko i nie zatrzymywali nikogo przez jakieś parę dni, to też dużo da.
1. Pan Albin Orlikowski – ja rozmawiałem z mieszkańcem, który ostatnio do mnie dzwonił, tłumaczyłem mu to w inny sposób. Ul. Podlesie, która ma mnóstwo spowalniaczy, pomiędzy spowalniaczami potrafią tak przyspieszyć, że to się w głowie nie mieści.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – tak, to jest dynamiczne hamowanie, przejazd przez próg, ostry start, ostre hamowanie, chyba nie tego oczekujecie?
1. Pan Albin Orlikowski – dlatego chciałbym podyskutować, żeby wspólnie się zastanowić, czy jest jakieś inne rozwiązanie i tyle. Bo ja tutaj nie mam w tej chwili rozwiązania stuprocentowego. A druga sprawa, w ostatnim czasie walczyliśmy z masztem antenowym na terenie hospicjum…
1. Radny Stanisław Kowalik – ja przepraszam, ja może jeszcze do tego pierwszego tematu, jeśli można. Proszę Państwa, ulice osiedlowe, to nie są ulice spacerowe, to jest po pierwsze. W większości znamy przepisy drogowe i wiemy, że w zasadzie ulice osiedlowe są z ograniczoną prędkością do 30 km/h. W związku z tym, to już od kultury kierowców zależy zachowanie się na tej ulicy. A jeśli już mówimy, że rzeczywiście nie możemy sobie z tym poradzić, to tu co podpowiada Pan Czesław, zrobić deptak i sprawa jest załatwiona. I wtedy zobaczymy jak będą podchodzić do tematu.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – zwęzić jezdnię do jednego pasa ruchu, wtedy znaki – nakaz, zakaz… bardzo szybko się komuś odechce tam jeździć.
1. Pan Albin Orlikowski – druga sprawa to są te maszty, o których mówię. No, ta jedna sprawa nie została załatwiona niestety. Trochę jestem zawiedziony, jeżeli chodzi 
o właściciela terenu, pani się wycofała z tematu, a to jeszcze będzie trwało. My się pewnie też z tego nie wycofamy jako mieszkańcy. Ale jest teraz kolejny, już od kilku dni dostaję kolejne telefony, powstaje kolejny maszt. Tym razem wystawił już zgodę Wójt Gminy Chojnice, więc jak gdyby na granicy miasta buduje się kolejny maszt. Efekt będzie taki, że za chwilę na terenie miasta będziemy mieli więcej masztów niż drzew, bo po prostu buduje się jeden przy drugim. Nie wiem, czy nie jest czas, żeby się spotkać i też porozmawiać, zobaczyć ile tych masztów ma powstać i zanim zaczniemy protestować jako mieszkańcy, niech nam ktoś przedstawi, gdzie chcą w ogóle te maszty postawić. Bo w tej chwili powstanie kolejny protest, na osiedlu Leśnym, już jest pisany, mają około 300 podpisów, więc ten protest pójdzie. On jest oczywiście już spóźniony, bo tam temat jest już dawno terminowo zakończony, ale to nie znaczy, że do sądu nie można się odwołać 
i ci mieszkańcy, to już przygotowują. Powiem szczerze, że chętnie bym poznał jak ma wyglądać ta sieć wokół Chojnic, bo może być tego bardzo dużo. Widzę, że to jest jeden maszt po drugim. W Charzykowach w tej chwili jeden upadł, udało się tam wywalczyć 
i nie będzie tego masztu. Dobrze, tłumaczmy to tym, że to jest dobro społeczne i każdy 
z nas tego chce, tylko niech się mnie ktoś spyta, czy ja tego chcę. Dlaczego ktoś za mnie decyduje, czy ten maszt ma powstać, czy też nie, w mojej bezpośredniej odległości. Ale chociaż niech by nam ktoś przedstawił, zarówno Urząd Gminy jak i Chojnice, czy takie maszty mają powstawać i gdzie.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – Panie Dyrektorze, kto ma taką wiedzę na temat tego, gdzie są stawiane maszty i ile?
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – operatorzy. Operatorzy szukają działek, na pewno mają jakiś tam plan. Bo te maszty muszą być konstruowane w taki sposób, żeby jeden, drugi mógł się rozsyłać bez zakłóceń. Natomiast jakie działki pozyskuje i jakie warunki wskazuje miasto, czy gmina, to trzeba by pytać we właściwych wydziałach. U nas 
w Wydziale Planowania Przestrzennego – u Pana Gregusa, w gminie w odpowiedniej jednostce. Ale jak mówię, to raczej jest post factum niż to, gdzie rozwojowo oni chcą się rozsyłać. Chyba, że należy rozmawiać bezpośrednio z siecią, która nie jest zbytnio zainteresowana, żeby pewnie przedstawić komuś swoje założenia.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – czy możemy zrobić tak, Panie Albinie, że Pana dyrektora Gregusa zaprosimy na następne nasze spotkanie i przedstawimy mu problem?
1. Pan Albin Orlikowski – możemy, ale ja już z tym tematem szybciej na pewno też się udam do Pana Burmistrza i będę chciał go drążyć, bo dla mnie to jest świeży temat. Ja mówię, od kilku dni mam telefony od osób, które chcą walczyć z tą kolejną anteną. Obawiam się, że za chwilę będzie kolejna. Jak mówię, w Charzykowach już jeden upadł na szczęście, że tak powiem. Tam jest większy problem, problem może istnieć taki, bo Metalowiec może mieć gorszy zasięg, ja nie powiem, że nie, i tam pewnie będą się niektórzy o to burzyć. Ale jak mówię, wydaje mi się, że społeczne oburzenie i ta niechęć do tych masztów jest duża, bo ta Pani, która dzisiaj do mnie dzwoniła poinformowała mnie, że jest już blisko trzysta podpisów, więc łatwo się je zbiera, chociaż trzeba przyznać, że młodzi ludzie często mówią, że to jest jednak dobre i to powinno być. Ale tak jak mówię, wolałbym, żeby tych masztów jednak wokół nas nie było więcej niż drzew.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – ja tylko uzupełnię jak to jest z tym zbieraniem podpisów. Mieliśmy taką sytuację na osiedlu Prochowa, gdzie zbierały dwie grupy podpisy. Jedna grupa za progami spowalniającymi, a druga przeciw. Lista jedna i druga była tożsama liczbowo, tych samych mieszkańców, bo ktoś prosił o podpis, no to dlaczego się nie podpisać.
1. Pan Albin Orlikowski – w końcu, przy dużej ilości protestów o maszty, które będą się pojawiały wokół Chojnic, to co, zrobimy referendum w Chojnicach, czy chcemy tych masztów, czy nie. Na przykład Szwajcaria, z tego co wiem, w ogóle nie chce tych masztów, także to jest temat, który chciałbym tutaj zaznaczyć.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – dobrze, czyli wrócimy do tematu…
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – ale to już jest temat jakby trochę późny, nie?
1. Pan Albin Orlikowski – ja wiem, ale też można się uczulić, tak? Czyli każdy wpływ można jak gdyby, zanim jeszcze ruszy swoją procedurą, można już zaznaczyć, że jest temat i trzeba o tym porozmawiać. Przypadkiem stałem się tą osobą, która gdzieś tam o te maszty z nazwiskiem wystąpiła, ale w tej chwili z każdym kolejnym dzwoni się do mnie. 
I na dobrą sprawę widzę, że to jest dosyć duży społeczny problem, więc to jest też temat dla Rady Miasta, moim zdaniem, przynajmniej w tej sytuacji.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – dobrze, wrócimy do tematu na naszym kolejnym posiedzeniu Rady Samorządów, a teraz witamy bardzo serdecznie Pana Dyrektora Jacka Marczewskiego. Panie Dyrektorze, na ostatnim naszym posiedzeniu padł temat pojemników na odzież używaną, że ta odzież jest wysypywana gdzieś obok tych pojemników. Zwracała się tu też nasza koleżanka radna Agnieszka Lewińska w tej sprawie. Bardzo proszę, Pani Agnieszko.
1. Pani Agnieszka Lewińska – skrzyżowanie Asnyka i Miłosza były dwa pojemniki, przy których notorycznie, Dyrektor Rekowski może potwierdzić, wielokrotnie monitowałam, że jest bałagan. I doszły kolejne dwa pojemniki. Mieliśmy je na terenie miasta ograniczać, a okazuje się, że one się rozrastają. Nie ma porządku przy tych, które już były, prosimy, jako Przewodniczący Samorządów Osiedlowych, o likwidację i nieprzedłużanie umów, 
a one jakby się rozrastają.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – ja przejeżdżałam wczoraj Przemysłową 
i tam jest ta sama sytuacja. Panie Dyrektorze, bardzo prosimy o ustosunkowanie się do problemu.
1. Dyrektor Jacek Marczewski – umowa najmu terenu pod pojemniki na odzież używaną jest zawarta w tej chwili z jednym przedsiębiorcą, z firmą Tesso. Jest w umowie szczegółowo określony sposób reagowania przez przedsiębiorcę i w momencie, kiedy przychodzi do nas sygnał, natychmiast przesyłamy go drogą mailową do przedsiębiorcy 
i z tego co ja wiem reagują dosyć szybko, nawet nadmiarowo, mieli do nas pretensje, że wysłaliśmy ich do pojemników, które nie są ich własnością. Pojemniki firmy Tesso są kremowe i oznaczone serduszkiem. Oprócz tego występują jeszcze takie szare pojemniki, nie mamy umowy z tym przedsiębiorcą, który to prowadzi. Poza tym część pojemników jest na terenach prywatnych. To co Pani Przewodnicząca mówi, gdzieś na skrzyżowaniu może być na terenie miejskim, ale jeżeli taki sygnał by dotarł natychmiast byśmy reagowali, a nie miałem sygnału, że coś się dzieje. Tak że ja bardzo proszę zgłaszać. Byłem zdziwiony jak dostałem sygnał, że będzie na ten temat rozmowa, bo to po prostu działa.
1. Pani Agnieszka Lewińska – myślę, że nie jestem odosobniona, każdy z nas tutaj zgłaszał wcześniej, że przy tych pojemnikach wielokrotnie…
1. Dyrektor Jacek Marczewski – ja rozumiem…
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – ja sama widziałam wczoraj przy ul. Przemysłowej jak jest wysypane mnóstwo rzeczy przy tym pojemniku.
1. Dyrektor Jacek Marczewski – ul. Przemysłowa ma 30 m szerokości pasa drogowego 
i kilka kilometrów długości, i teraz pytanie, w którym miejscu te pojemniki są? To jest bardzo istotne. Bo jeżeli one nie są na gruncie miejskim, to my wysyłamy sygnał do właściciela, że u was jest pojemnik jakiś. Jeżeli na przykład na terenie drogi powiatowej, to jest ul. Przemysłowa i możliwe, że to jest właśnie tam, i to jest kwestia ich decyzji, czy mają umowę, czy co zrobią z tym pasem. Wiem, że to działanie, jeżeli chodzi o miejskie pojemniki, funkcjonowało i mówię, trochę jestem zaskoczony tym, że coś nie gra, ten sygnał nie przeszedł.
1. Pani Agnieszka Lewińska – a czy my, jako Przewodniczący Samorządów możemy dostać wykaz jakie pojemniki są miasta?
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – odwrotnie, ja bym proponował, żebyście Państwo monitowali, gdzie one się znajdują, ewentualnie z jakimś zdjęciem, ponieważ skoro nie znacie topografii miasta i rozdziału działek, to w życiu nie odszukacie z tej listy, którą otrzymacie – co czyje jest.
1. Dyrektor Jacek Marczewski – adres w miarę możliwości z jakimś takim określeniem… no, nie co do metra, ale żeby chociaż wiadomo było na jakim skrzyżowaniu to jest.
1. Pani Agnieszka Lewińska – rozumiem, że na działkach prywatnych takie pojemniki mogą stać?
1. Dyrektor Jacek Marczewski – tak, mogą. Czasem samowolnie postawią. A jaki kolor mają te pojemniki?
1. Pani Agnieszka Lewińska – właśnie to jest dziwne, bo stoją cztery bardzo blisko siebie. Jest skrzyżowanie, dwa stoją i są beżowe, i tam jest zawsze bałagan. I teraz się pojawiły dwa szare. Jedne stoją na samym Asnyka, a drugie na skrzyżowaniu Asnyka –Miłosza.
1. Dyrektor Jacek Marczewski – szary, to prawdopodobnie czerwony krzyż, z nimi nie mamy umowy, bo nigdy się nie wywiązywali. Natomiast te drugie, to jestem zdziwiony, bo tam były sygnały i reagowali bardzo szybko.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – każdy z Przewodniczących zna swoje osiedle, więc poproszę o pismo i zdjęcia tych pojemników. Przekażemy je Panu dyrektorowi.
1. Dyrektor Jacek Marczewski – proszę Państwa, to jest bieżące działanie, naprawdę. To jest bieżące działanie i z mojego punktu widzenia temat jest uregulowany, kwestia tylko sygnału z terenu.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – dziękuję bardzo. Bardzo proszę, Pan Albin Orlikowski.
1. Pan Albin Orlikowski – mam jeszcze jedną sprawę do Pana Dyrektora Rekowskiego. Chodzi mi o Lasek Miejski, a konkretnie o plac zabaw. Tam się zniszczyła i została zabrana bujawka dla najmłodszych dzieci. Ta dla tych starszych jest do założenia, cały czas nie jest założona, a ta dla najmłodszych zupełnie zniknęła. Okazuje się, że na tym placu w tej chwili nie ma żadnej bujawki dla dzieci, czy tam wróci ta bujawka? Czy to już jest definitywne, że jednak nie?
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – sprawdzę, bo zawiesia były wydane do zamontowania, ale już w ubiegłym tygodniu, także jestem zdziwiony, że nie jest jeszcze sprawa przywrócona. Sprawdzimy.
1. Pan Albin Orlikowski – i jeszcze jedna rzecz. Tam jest ta tyrolka, którą trzeba by moim zdaniem, naciągnąć, ona jest za luźna, bardzo nisko schodzi.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – czy jeszcze ktoś ma jakieś sprawy? Bardzo proszę, Pan Piotr Stanisławski.
1. Pan Piotr Stanisławski – ja mam takie dwa pytania ogólne, jedno do Pana Dyrektora Rekowskiego. Po pierwsze chodzi mi o budżet obywatelski, bo dwa lata temu temat budżetu obywatelskiego upadł przez covid. Teraz już wiemy, że stan epidemii się skończył, więc mam pytanie, czy temat budżetu obywatelskiego w mieście Chojnice będzie dalej realizowany?
Drugie, będę chciał w czerwcu organizować na swoim osiedlu taki Dzień Sportu, chciałbym go sobie zrobić pod takim patronatem – Dzień z Ukrainą. I chciałbym zorganizować taki mecz dla dzieciaków uchodźców z Ukrainy i potrzebowałbym jakiś kontakt do tych środowisk ukraińskich, tak żeby ich jakoś zmotywować.
I trzecia sprawa, chodzi o studzienki kanalizacyjne na ul. Małe Osady, żeby je zabezpieczyć, bo już są takie luźne, żeby nie hałasowały.
I to by było wszystko z mojej strony.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – ja dorzucę do tych rzeczy jeszcze ul. Przemysłową. Panie Dyrektorze, dużo rozmawialiśmy na temat przejazdu kolejowego nieczynnego przejazdu kolejowego, ja wiem, że droga jest powiatowa. Co z tym dalej, bo tam faktycznie samochody, to tak wywijają, że bardzo ciężko się przejeżdża? Czy coś jest wiadomo, czy możemy się zwrócić do powiatu o odpowiedź, bo tam chyba był jakiś termin do…
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – do końca bieżącego roku.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – do końca bieżącego roku. Czyli musimy jeszcze poczekać. Dobrze. Czy jeszcze ktoś chciałby zabrać głos w sprawach bieżących? Proszę, Pan Czesław Wodzikowski. 
· Pan Czesław Wodzikowski – może w odniesieniu do tych nieszczęsnych masztów. Te maszty będą przybywać, bo to najpierw była sieć 3G, 4, teraz 5, za chwilę będzie 6, 7. Nie wiadomo co jeszcze. A może, żeby nie było takich sytuacji konfliktowych, wystarczyłoby poprosić samorząd o opinię na ten temat i by sprawa była od samego początku jasna, a nie że ktoś wydaje decyzję, są wydane warunki, a wtedy dopiero robi się hałas, sądy. Po co to komu potrzebne, skoro można to załatwić jakby na samym początku tej całej procedury. Jeżeli burmistrz czy wójt wydaje opinię, to chyba można powiadomić o tym samorząd, że takie są plany, że taka inwestycja jest planowana. A nie wydać opinię, tam już inwestycje jakieś inwestor poczyni i wtedy dopiero zaczyna się protest mieszkańców, że sobie nie życzą tego typu inwestycji. Bo tutaj, z tego co czytałem, znam tylko z materiałów prasowych, to to przy Lasku Miejskim wyszło jakoś tak, że tam ma być ta wieża postawiona, tak przy okazji czegoś. Samorząd nic nie wiedział, a procedury trwały. Jeszcze trochę to by przyjechały dźwigi, postawili i by się rano ludzie obudzili, a tam wieża stoi. Dlatego może by warto zwrócić uwagę organom, które wydają te warunki, żeby po prostu powiadomiły samorządy zainteresowane z prośbą… Bo zresztą samorząd ma chyba taką właściwość, że może opiniować tego typu inwestycje, a nawet chyba powinien. 
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – Panie Czesławie, wrócimy do tematu na kolejnym naszym posiedzeniu i zajmiemy się szerzej tym tematem, zaprosimy też Dyrektora Gregusa. 
Ja tylko mam do Państwa jedno pytanie – czy ktoś ma jakieś pytania do Dyrektora Marczewskiego? Nie ma. To Dyrektorowi Marczewskiemu podziękujemy. A powitamy teraz Burmistrza Adama Kopczyńskiego i poproszę Piotra Stanisławskiego o zadanie pytań, które miał do Burmistrza Kopczyńskiego. 
· Pan Piotr Stanisławski – Panie Burmistrzu, dwa pytania. Pierwsze – budżet obywatelski. Co dalej? Działamy, czy po prostu temat już upadł? I drugie – potrzebowałbym kontakt do tych środowisk ukraińskich uchodźców, bo bym chciał na osiedlu zorganizować taki dzień sportu i też zaprosić dzieci, żeby rozegrać jakiś wspólny mecz. Coś takiego zorganizować, żeby też im pomóc zapomnieć o tej tragedii, która ich spotkała. 
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – wchodząc na posiedzenie usłyszałem końcówkę rozmowy na temat tego masztu, który jest u Przewodniczącego Orlikowskiego. Ja rozmawiałem z Dyrektorem Gregusem i Dyrektor poinformował mnie, że informacje na temat tych wszystkich procedur zamieszcza zgodnie z ustawą na stronie internetowej. Zgodnie z ustawą nie ma obowiązku informowania tutaj samorządu o tej rzeczy. Ale można wytworzyć taką praktykę społeczną, nic nie stoi na przeszkodzie, żeby informować o takich inwestycjach, tym bardziej że sam Burmistrz też do końca nie wiedział i stanął po stronie samorządu i mieszkańców osiedla, żeby tego masztu nie było. Zaprotestował 
i napisał też pismo wyrażające wolę znalezienia innego miejsca. Bo myślę, że z takim postępem nie ma co dyskutować, ale możemy dyskutować o miejscu, gdzie takie maszty mogłyby stać. 
· Pan Albin Orlikowski – ja już wcześniej mówiłem, ponieważ problem jest trochę szerszy w tej chwili już, bo powstaje kolejny maszt przy granicy miasta i teraz wydaje na takie coś pozwolenie Wójt Gminy Chojnice. I teraz na wylocie na Charzykowy przy Bytowskiej będzie powstawać maszt. Mieszkańcy już zaczęli się organizować, ponieważ nie chcą tego masztu. Mieszkaniec bezpośredni złożył już protest, pozostali zebrali już ponad 200, ok. 300 głosów, z tego co wiemy, mają przeciwnych. I uważam, że to będzie problem szerszy w skali dalszego czasu, bo myślę, że tych masztów może być dużo więcej, o czym nie wiemy. Moja propozycja jest taka, żeby porozmawiać z operatorami jakie mają plany, jak to ma wyglądać i zrobić jakieś spotkanie społeczne z mieszkańcami, żeby wyrazili swoją opinię na ten temat, czy chcemy mieć tyle masztów wokół siebie 
i czy te maszty 5G, podobno obowiązkowe w tym kraju, ale czy one są nam potrzebne 
i czy je chcemy. Bo możemy protestować oczywiście o każdy maszt i będziemy tutaj za chwilę robić protesty, sądy i nie wiadomo co jeszcze, ale czy to ma sens, czy nie lepiej się po prostu spotkać i określi się czego tak naprawdę chcemy. Ja nie chciałbym być uszczęśliwiany na siłę. My, zbierając podpisy, może nie spotkaliśmy właściwych ludzi, bo ktoś tutaj powie, że inni zbieraliby za takimi masztami, ale ja nie spotkałem zbyt wielu ludzi, którzy mówili mi – chcę tego masztu. Kilku młodych ludzi, wśród nich też z mojej rodziny, itd., ale to nie jest tak, że to jest dużo ludzi, większość była jednak przeciwna. 
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – ja nie chciałbym dyskutować na temat technologii 5G, bo kwestia tego, że nasze państwo zdecydowało się na tę technologie wynika 
z ustaleń na poziomie rządowym. Można sobie w internecie sprawdzić jaki jest zasięg sieci 5G na terenie miasta i gminy na poszczególną sieć. Więc ona nie pokrywa całego miasta, nie pokrywa w ogóle gminy praktycznie, więc prawdopodobnie firmy telekomunikacyjne będą chciały tą jakość usługi poprawić ze względu na to, że 
w umowach z osobami fizycznymi zawierają dostęp do takiej usługi. Myślę, że tutaj jest pies pogrzebany w tym temacie. Oczywiście są te protesty mieszkańców i jeżeli są jakieś inne miejsca, gdzie te maszty mogą stanąć i z jednej strony zaspokoić inwestora, że może tę usługę zapewnić dobrej jakości, a z drugiej strony, żeby to nie było uciążliwe dla mieszkańców, w cudzysłowie mówiąc, bo trzeba to jeszcze wykazać, że to jest jakaś uciążliwość i ma wpływ negatywny na zdrowie, to jestem za tym, żeby szukać innych miejsc, jeżeli jest to możliwe. 
A przechodząc do pytań Pana Stanisławskiego, po pierwsze, jeżeli chodzi o kontakt do osób zajmujących się Ukraińcami, to jest Prezes Stowarzyszenia Pomocomocni, on ma najlepszy kontakt, jeżeli chodzi o te grupy ukraińskie. Ja przekażę numer telefonu. 
A jeżeli chodzi o budżet obywatelski, to proceduralnie my jesteśmy gotowi od dwóch lat. Pierwotnie zostało to zablokowane kwestią pandemii i niemożnością realizacji tego celu, jaki sobie postawiliśmy, czyli integracji i poruszenia troszeczkę mieszkańców w ramach 
i samorządów, i miasta, żeby mogli się zaangażować, promować projekty, zbierać podpisy, spotykać się na festynach, gdzie te projekty byłyby promowane. To nie funkcjonowało. Ten stan pandemii został już chyba teraz uchylony i nic nie stałoby na przeszkodzie, żeby ten budżet obywatelski wprowadzić. Z drugiej strony my stoimy pod dużym znakiem zapytania, jeżeli chodzi o kwestie finansowe. Na budżet obywatelski pierwotnie chcieliśmy przeznaczyć 1 mln zł z budżetu miasta, byłyby to wyodrębnione środki na inwestycje. Dzisiaj na Komisji Budżetu przedstawiałem kwestie związane 
z obsługą długu publicznego, który poprzez wzrost stóp procentowych w tej chwili strasznie bije nas po kieszeni, że tak powiem. Na jednej z sesji w tym roku zwiększyliśmy koszty obsługi zadłużenia o 300 tys., a na tej sesji zwiększamy o 800 tys. zł. Kilka dni temu Prezes Glapiński podniósł stopy o 0,75 punktu procentowego i zapowiedział, że będą kolejne podwyżki. Więc myślę, że na sesji czerwcowej, lipcowej znowu będziemy musieli zabezpieczyć kolejne środki na obsługę kredytu. Na tę chwilę, jeżeli na tej sesji radni zagłosują za zmianami budżetowymi, zwiększamy co do planu obsługi długu publicznego o 1,1 mln zł, czyli to już praktycznie pokrywa nasz budżet obywatelski, który chcieliśmy przekazać. Z drugiej strony mamy olbrzymią presję wykonawców inwestycji na zwiększenie środków na realizację inwestycji. Powołują się na ustawę o pomocy właśnie przedsiębiorcom. Koszty właśnie związane z kosztami pracy, wzrost cen szczególnie asfaltu i innych towarów i usług… i tych wniosków wpływa do nas coraz więcej. Na przykład wykonawca ulicy Gdańskiej zażyczył sobie, ze względu na wzrost kosztów produkcji asfaltu, 400 tys. zł. Mamy wnioski od innych wykonawców, a przed nami też kolejne inwestycje drogowe i przetargi, np. ul. Modrzewiowa, gdzie mamy jakiś kosztorys i zabezpieczone środki dofinansowane z rządu, a po przetargu może wyjść, że ta inwestycja będzie o połowę albo dwa razy droższa niż teraz, bo tam też będzie dużo prac związanych z drogami. Więc z jednej strony stoimy przed dylematem czy wprowadzać budżet obywatelski i rezygnować z inwestycji, które poprawiają jakość życia mieszkańców, czy rezygnować waśnie z tych inwestycji kosztem takich działań miękkich. Bo patrząc na koszty związane z inwestycjami, tutaj milion złotych nie wydaje się dużą kwotą, za którą można by jakieś duże projekty na rzecz budżetu obywatelskiego zrealizować. Ja bym nie chciał mówić, że ten pomysł upadł całkowicie, bo jestem za tym, żeby aktywizować mieszkańców, ale myślę, że nie kosztem inwestycji, które realizujemy lub które w najbliższym czasie chcemy realizować. 
· Pan Czesław Wodzikowski – Panie Burmistrzu, mam taką uwagę. Bo fajnie jest, będąc wykonawcą, mając firmę, w przypadku gdy koszty wzrastają, tak jak chociażby ceny tego asfaltu nieszczęsnego, wyciągnąć rękę do inwestora, żeby uzupełnił tę różnicę między kosztorysem a obecną ceną. Tylko prowadząc działalność na rynku istnieje coś takiego jak ryzyko. Dlaczego to inwestor ma porywać 100% różnicy w cenie? Niech wykonawca weźmie na siebie też jakąś część odpowiedzialności i po połowie. Można? Pewnie można. 
I druga rzecz. Szedłem tutaj dzisiaj ul. Kościuszki i przechodziłem przez rynek, no 
i właśnie nie wiem czy to nowa będzie chojnicka tradycja, ale już tutaj pieniążki zbierają, zaczepiają ludzi małe dziewczynki, a chłopiec w wieku może 9-10 lat siedzi na krzesełku 
i coś tam na harmonijce wygrywa, mając przy sobie jakiś tam pojemnik na pieniądze. Ja nie wiem czy to jest taka inicjatywa tych dzieci, czy one są wykorzystywane tutaj przez osoby starsze. To nie są Polacy. Ale może tutaj by jakieś służby się zainteresowały tym, bo to aż tak dziwnie się robi, gdy się na takie rzeczy patrzy. Ja rozumiem jak osoby starsze stoją gdzieś tam z jakąś kartką i zbierają, ale małe dzieci? 
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – przekażemy na pewno Komendantowi Straży Miejskiej.
· Pan Czesław Wodzikowski – monitoring jest, to przecież straż powinna od razu interweniować, a nie przekazywać. 
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – jeżeli nie dzieje się nic złego i wszystko jest 
w granicach prawa i utrzymania porządku, to my nie mamy też jakichś tam możliwości…
· Pan Czesław Wodzikowski – ale to są osoby nieletnie. Jakie granice prawa? Tam nikogo z dorosłych przy nich nie było. 
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – tak samo mamy przykład z dziećmi romskimi, które żebrzą. A wracając do tego co Pan mówi, że dzielić się po połowie, to nie jest tak, że Burmistrz z automatu zgadza się na warunki, które dostajemy na piśmie od wykonawców, tylko każdy przypadek jest rozpatrywany indywidualnie i wszystko jest jeszcze na etapie negocjacji. Jak rozmawiamy z inwestorem, który podaje koszty 400 tys., to nie jest tak, że Burmistrz 400 tys. wykłada, tylko z nim negocjuje. To nie jest tak, że zależy nam na tym, żeby ten przedsiębiorca upadł albo nie dokończył inwestycji, bo może zejść z placu budowy i my zostaniemy z problemem niesamowitym. 
· Pan Czesław Wodzikowski – ja to wszystko rozumiem, tylko to Pan tak przekazał, że 400 tys… 
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – nie, nie. Jest ustawa o pomocy przedsiębiorcom 
w takich sytuacjach i oni się na to powołują. To nie jest tak, że to jest, przepraszam, urwane z choinki i wyimaginowane. Te pisma od przedsiębiorców są dość obszerne, przedstawione są kosztorysy inwestorskie na etapie podpisywania umowy i jak wygląda to teraz. I na przykład, jeżeli chodzi o ulicę Gdańską, to był program wieloletni, który trawa prawie 3 lata i w momencie podpisywania umowy w kosztorysie inwestor zawarł tonę asfaltu za 1.250 zł. W tej chwili tę tonę asfaltu dostaje za 3.400 zł z Lotosu. I to jest fakt. Ja rozumiem, że koszty pracy wzrastają, inflacja rośnie i pewne ryzyko trzeba uwzględniać, ale są pewne rzeczy, na które i przedsiębiorca, i samorząd nie mają wpływu, i my musimy znaleźć jakiś punkt styku interesu przedsiębiorcy i samorządu. To nie jest tak, że włożymy 100% tych środków. Negocjujemy z tymi przedsiębiorcami, bo nie zależy nam, żeby wykonawca zrezygnował z dokończenia inwestycji i my stoimy przed kolejnym przetargiem na dokończenie inwestycji i jeszcze pewnie ze zwiększonymi kosztami tej inwestycji, bo za chwilkę te ceny jeszcze pewnie będą większe.
· Pan Czesław Wodzikowski – ja to wszystko rozumiem, Panie Burmistrzu, tylko jedna kwestia – no przecież jak się sporządza umowę wieloletnią, to można klauzulę tam zawrzeć, że jeżeli wzrosną drastycznie koszty pracy, czy ceny materiałów jest dopuszczalna negocjacja warunków umowy. To jest jedno zdanie. I wydaje mi się, że tak te umowy powinny być zawierane. 
· Radny Stanisław Kowalik – proszę Państwa, ja myślę, że tu Pan Burmistrz jednoznacznie tutaj wyartykułował jakie są zasady podpisywania umów, itd. Znamy tutaj naszych rodzimych przedsiębiorców, którzy w zasadzie, jeśli chodzi o kwestię związaną 
z podwyżkami, to partycypują również w tych kosztach. Chociażby przykład dewelopera, który realizując zadanie budowy ulicy Rybackiej, również wchodził wiedząc o tym, że może to skutkować podwyżką, również zgodził się na partycypowanie właśnie w kosztach realizacji podniesienia kosztów tej inwestycji. A w związku z czym – człowiek 
a człowiek. I tutaj my nie możemy zmusić przedsiębiorcy do tego, żeby akurat wyasygnował tutaj kwotę 50% tych kosztów więcej, bo akurat on też bazuje na określonym budżecie i dysponuje odpowiednią tutaj wartością gotówkową. Tak że tak to wygląda. 
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – realizacja umowy na pewno wynika pierwotnie 
z przetargu i kwot kosztorysowych, które są do projektu. To jest jakby podstawa. Jest przetarg, firmy startują, znają punkt bazowy i do tego się odnoszą prezentując pewne koszty, aby ten przetarg wygrać. I mówię, następuje taki efekt jak teraz, po trzech latach, gdzie te koszty pracy z jednej strony… Tego nikt nie przewidział. Myślę, że takiego ryzyka, które teraz nastąpiło, nie mógł żaden przedsiębiorca przewidzieć. A z drugiej strony teraz tak: występują z tymi pismami, powołując się na odpowiednie przepisy prawa, i my moglibyśmy się na to nie zgodzić, ale wtedy przedsiębiorca ma prawo wystąpić do sądu. Już analizowaliśmy jak takie sprawy się kończą teraz w Polsce – sąd zasądza pół na pół. Ale przewlekłość procesu, niedokończona inwestycja powoduje to, że Burmistrz szuka jakiegoś konsensusu i punktu stryku, żeby i przedsiębiorca był zadowolony, i samorząd też nie stracił na tej inwestycji zbyt dużo. Patrząc na przykład na koszty przetargu na żłobek, udało nam się tutaj osiągnąć bardzo dobrą cenę, patrząc na wzrost cen materiałów. Firma Marbruk – MarVinci, która wygrała przetarg, wiedząc że będzie startować w przetargu, przygotowała się wcześniej rezerwując sobie pewne materiały, przygotowując sobie pewne zapasy, unikając wzrostu kosztów stali, betonu itd. Oni się przygotowali, wiedząc co się dzieje na rynku i wystartowali z bardzo dobrą ceną. Ale są przedsiębiorcy, którzy zaczęli inwestycję 3 lata temu i nie byli w stanie przewidzieć tego, co będzie się działo teraz. A przypomnę Panu, że w jeszcze październiku zeszłego roku Prezes Glapiński mówił, że nie będzie żadnych podwyżek stóp procentowych. Więc nawet próbując konstruować budżet, nie uwzględnialiśmy takich kosztów obsługi długu publicznego, z jakimi teraz się borykamy, bazując na tym co powiedziała osoba publiczna, której słowo waży na wielu rzeczach. 
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – dziękuję bardzo Panu Burmistrzowi. Czy są jeszcze jakieś pytania do Pana Burmistrza? Nie ma. To ja chciałam tylko przekazać jeszcze na koniec taką informację, że w ostatnich dniach odbyła się komisja, którą zwołał Przewodniczący Komisji Ochrony Środowiska, Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Pan Stanisław Kowalik, w skład tej komisji wchodził: Dyrektor Rekowski i moja osoba. Objechaliśmy plac Pani Kornelii Żywickiej, gdzie terenem naszej objazdówki był zielony plac, który Pani Kornelia na swoim osiedlu wraz z zarządem by chcieli zrobić. Była podjęta decyzja, że Dyrektor Rekowski wysprząta ten teren. Jest to teren przy nowym żłobku, który ma powstać. Będzie ten teren wysprzątany i powstanie tam parę ławek i zobaczymy jak ten teren i jak mieszkańcy będą tam reagowali, żeby nikt nie śmiecił i też żeby żadne elementy tam się nie zbierały. To jest pierwsze. I druga część tej objazdówki, gdzie komisja jeździła, to były tzw. nowe zielone przystanki, które powstaną. To jest 8 przystanków, 8 wiat autobusowych. To są przystanki, na których będzie rosła zieleń. Pierwszy będzie na ul. Gdańska-Tucholska i reszta tych przystanków będzie usytuowana na ul. Gdańskiej, więc będzie taka fajna, ciekawa wizytówka i jakiś nowy akcent w mieście. 
Czy są jeszcze jakieś pytania, uwagi?
· Pani Kornelia Żywicka – ja bym prosiła jeszcze, żeby te place zabaw, które Apis robił przy Sportowej i przy Modraku, żeby też je sprawdzić, bo one nie są sprawne – tam nie działa zjazd, tam rolka jakaś, wiaderka nie wiszą od początku jeszcze, od odbioru. 
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – Panie Dyrektorze, czy była już objazdówka po placach zabaw?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – tak. 
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – i kiedy zaczną się remonty?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – są już zlecone, w ubiegłym tygodniu były zlecone, tak że będzie się działo na każdym placu. 
· Radny Stanisław Kowalik – jeszcze informacja dla koleżanki Agnieszki Lewińskiej. Jesteśmy już po rozmowie z Panem Dyrektorem, jak i również z Burmistrzem Finsterem. I te dwa boiska do piłki siatkowej, które są osiatkowane, będą naprawione do końca maja, ewentualnie najpóźniej do 10 czerwca. Oczywiście będzie to w zasadzie materiał taki, jak w tym starym wydaniu był, z uwagi na koszty i poza tym konstrukcja nie wytrzymałaby siatki. No i tutaj zobowiązanie jest tylko takie, żeby doprecyzować po prostu zamocowanie tej siatki, żeby one były bardzo gęsto tymi uchwytami czy kółeczkami… żeby po prostu wiatr, który wieje nadmiernie nieraz, żeby on nie powodował właśnie rozrywania samoczynnego tej siatki. 
· Pani Agnieszka Lewińska – i jeszcze od razu byśmy musieli kamerę zamontować, bo to nie wiatr pociął tę siatkę, tylko to…
· Radny Stanisław Kowalik – w dolnych częściach na pewno tak, młodzież czy inne osoby, natomiast…
· Pani Agnieszka Lewińska – zamontujemy kolejną siatkę i… Ja się cieszę, że ona będzie, ale naprawdę proponuję przejechać się i zobaczyć jak ta siatka… Nie ma jej. Po prosty jej nie ma i czy będą kółka co 5 centymetrów, czy co 50, to nic nie zmieni, bo to zrobili ludzie, a nie wiatr. 
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – to na dzisiaj tyle. Dziękuję Państwu bardzo za przybycie. Zamykam dzisiejsze posiedzenie Rady Samorządów Osiedlowych. 
Na tym zakończono posiedzenie.
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